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Postępy przemysłu. 

I. 
W pl'zeciągu ostatnich lat 35-cill roz­

wój przemysłu zrobił postępy, zdumiewające 
swym ogromem i wplywem, wywieranym 
na ustrój stosunków w społeczeństwach cy­
wiJjzowanych. Ze wszystkich krajów An­
glia, ów klasyczny kraj przemyshl, przed­
stawia z tego punktu widzenia najeieka­
wsze i uajwięcej nauczające widowisko. 

W jednym z ostatnich zeszytów pisma 
,L'Economiste Fran~a.is", zuany ekonomi­
sta, Leroy-Bealllieu, zaznajamia nas z postę­
pami przemysłu angielskiego, na podstawie 
dzieła znanego statystyka angielskiego Sir 
Rawson'a, prezydenta instytutu międzyna­
rodowego statystycznego. Dzieło to ogło­
szonem zostało pod patronatem stowarzy­
szenia Imperial FederatjQ1l Leage i stano­
wi nader ważuą i obszerną pracę p. t.: 
, Obraz synoptyczny taryf i handlu pań­
stwa brytańskiego." . Obecnie poja.wił się 
drugi tom tego dzieła, który zawiera pehle 
prawdziwie naukowej ścisłości daue, doty­
czące postępu lJrzemysłowego Zjednoczone-
go Królestwa. . 

Rozwój swego handlu zawdzięczała An­
glia w wiekach średnich i na początku cza­
sów nowych przedewszystkiem swemu prze­
myslowi wełnianemu. Następnie kraj ten, 
obfitujący w ciągłe wynalazki i odlu,cia, 
zasobny "IV kapitaly, posiadający mnóstwo 
ludzi energicznych, odważnych i przedsię­
bierczych, zawładnął prawie wyłącznie 
przemyslem bawełnianym i zajmuje dotych­
czas na tem polu prawie że najwybitniej­
sze stanowisko. Przy końcu ostatniego stu­
lecia ta nowa gałęź przemysłu brytańskie­
go zadziwiła ~wiat cały wymiarami swe­
go olbrzymiego rozwoju. 

Wreszcie, bogate pokłady węgla kamien­
nego i żelaza oraz rozwój żeglugi i budo­
wnictwa mPl·skiego w ciągu tegoż stulecia, 
otwarły dla kapitałów i przemysłowców 
angielskich nowe pola do eksploatacyi i 
niezmęczonej niczem działalności. 
Wśród mnóstwa określeń, jakie nadają 

naszemu wiekowi, do przekonania większo-

ODCINEK DZIENNIKA EÓDZKIEGO. 

3) 
Brea. t-Eta.rte. 

MILIONER. 
(Z upoważnienia autora). 

Pr<ełożyła 

Wiła Zyndram-Kościałkowska. 

(Daluy ciąg-pat1·Z N.187). 
- o, nie udawajl - wolała rozjątrzona 

pani-rozumiesz przecie dobrze, że mam na 
myśli sferę, w którą wchodzimy, sfeJ'ę AI­
vaJ'allosów i im podobnych. Czy to stary 
Don nie bywa tu codziennym gościem? czy 
syn jego nie· jest wiekiem stosowny dla 
naszej Marne? Czy nie jest tutaj pierwsza 
rodzina, ha! szlachta, może nie? Daj pokój, 
stary, zostaw to już mnie I Poradzę z tem 
sobie, ty jesteś doniczego, niezdaro I 

MuIJ·ady, jak i większość jego braci na­
leżących do pici brzydkiej a niby to sil­
nej, zgadzał się w tym, jak w innych wie­
In razacb, ze zdaniem swej połowicy. Isto­
tn~e, jego rzeczą było raczej kopać stu· 
dmę· Wrócił też do pracy, lecz przez całe 
POPołudnie był niespokojny; jako wierny i 
kOChający małżonek nie mógl odmówić 
połowicy swej sprytu, lecz, zwyczaJem 
Wszystkich mężów, nie polegał też na nim 
bezwzględnie. Starał się nie myśleć o tem, 
Wszelako widok jego posiadłości w kwit­
n~cym stanie, draźnił rodzące się ambicye, 
mimowoli też sklaniał się ku widokom żo­
ny. Własne doświadczenie kazalo mu wpra­
Wdzie wątpić, by Don Ramon myślał o tym 
ZWiązku? Wątpił nawet, czyby się nań 
zgodził i właśnie ostatnie to powątpiewa· 

I ści najwięcej trafia nazwa "wieku węgla i I wzrost zapotrzebowań na węgle! na kon-I dzimy przeCież, że teu wywóz stanowI le~ 
żelaza". Interesującem więc się staje zba- tynencie w następstwie wojny fi·anko- dwie II, część całej ilości produkowanej 
danie rozwoju produkcyi tych podstawo- pruskiej. przez ten baj, czyli że Wielka Brytania 
wych materyałów dzialalności przemysłowej. Przewidywania wszakże co do wyczer- spożywa '/, produkcyi całego swego tery­
Produkcya owych dwu głównych artykułów pania się kopahi węgla, nie powinny ża- torym. Co do żelaza, to również wywozi 
spożycia pod względem swej ilości i ceny dnych o przyszłość budzić obaw. Postępy Anglia ledwie czę~ć siódmą swej produkcyi 
tych materyałów przedstawia szereg cyfi·, wszecbstl·onlle techniki doprowadzą do 0- roczuej czyli 1,040,000 tonn (w r . 1886), 
znacznym ulegających wahaniom, jakkol- szczędniejszego zużywania paliwa przez ma- produkując rocznie 7 milionów. 
wiek tale się zwiększającym. Produkcya i szyny, przy teraźniejszej których konstrnk-
ceny węgla kamiel1llego i żelaza w Zjedno- cyi, jakkolwiek o wiele mniej niż dawniej, 
czonem Królestwie, w r. 1854 wynosiła: znaczna wszakże ilość paliwa się marnuje 
wę~la: 65,000,000 tonn, - żelaza 3,100,000; nieprodukcyjnie. Zresztą z postępem wie­
wartość tonuy węgla 9.59 szylingów, - źe- dzy i źródla siły, słg7.ącej za motor, u1ega­
łaza 84.8 szyli. Zwiększając się wciąż pro- ją zmianie, odkrycie nowych sił przYI·ody 
dnkcya węgla dosięgła swego marimum w ograniczy z czasem zapewne do minimum, 
r. 1883-164,000,000;-żelaza w tynlże ro- jeśli całkiem nie zniesie używalności obecne­
ku-8,500,000 tonn. Ceny tych produktów go materyału opałowego. Jesteśmy wszak 
ulegały w peryodzie sprawozdawczym tak na progu nowej epoki, której !Doże nadadzą 
znacznym wahaniom, iż trudno dojść na kiedyś miano epoki elektryczności. .. 
podstawie powyższych danych, czy dążą Produkcya żelaza w Zjednoczonem Króle­
one stale, choć z przerwami, w kierunku stwie zwiększala się w proporcyi zupełnie 
zniżkowym, czy też przeciwnie. Ceny wę- odpowiadającej wzrostowi produkcyi węgla 
gla wzrastaly od 9.59 szy]]. w r. 1854 za kamiennego. Od r. 1854 do 1886 wzrosła 
tollnę do swego maximum w r. 1873 - ona o 130%. Rok 1883 był w tym wzro-
20.49 szyli., odkąd poczęły spadać tak, iż ście punktem kulminacyjnym, w roku tym 
w r. 1886 przeciętna cena 1 tonny węgla produkcya była większą niż w 1854 r. o 
wynosiła 8.32 szyli. Ceny żelaza z 84.8 180"/.. Od r. 1883 zauważyć się dawało 
szyll. za tonnę w r. 1854, wzrosły do 124.6 stopniowe zmniejszenie; ale w latach 1888 
szyli. w r. 1873, poczem zaczęly spadać i 1889, snma produkcyi na nowo wzrosła 
tak, iż w r. 1886 za tonnę żelaza płacono bardzo zuacznie. 
43.2 szyll. Ceny żelaza daleko widoczniej zdążają 
Wydajność obecną przeciętną roczną ko- ku zniżce, niż węgla. Zniżkę tę za peryod 

palni węgla kamiennego w Zjednoczonem sprawozdawczy oznaczyć moŻn3. na 500;. i 
Królestwie można oznaczyć na 160 do 170 przypisać ją należy niezmiernie szybkim i 
milionów tonn. J estto wydajność fenome- nader doniosłym postępom techniki w dzie­
nalna i trudno oczekiwać, by się w dalszym dzinie metalurgii, wtedy gdy odnośnie do 
ciągu powiększała proporcyonalnie. Przewi- węgla postępy podobue przy prostem do­
dywania, że te kopalnie poczną się wresz- bywaniu tego minerału bez potrzeby otrzy­
cie wyczerpywać, należy uznać za uzas3.- mywania go z rud, jak żelaza, nie mogły 
dnione, tem bardziej, że oznaki podobnego wy- wywrzeć takiego wpływu. 
czerpywania się dają się już zauważyć gdzie- Jeżeli Wielka Brytania wydobywa 01-
indziej, np. w kopalniach belgijskich. Co brzymie ilości węgla, to też i wywozi go 
się tyczy wahań ceny węglll! to mimo tru- zagranicę nader wiele. W r . 1854 wywóz 
dnOlki wycil}gnięcia stanowczego z tych węgla wynosił tylko 4,300,000 tonn i przed­
danych wniosku, przyjść jednak trzeba do stawiał wartość 53 milionów fi·anków. Wy­
przekonauia, że ·ceny te dążą powolnie ale wóz ten wZl·ósł stopniowo do więcej niż 
stale ku zniżce, którą można oznaczyć prze- 10 milionów tonn rocznie, wartości 135 
ciętnie na 8 do 10%. Gwałtowną oowiem milionów franków w r. 1867, następnie do 
zwyżkę cen w okresie od 1872 do ·1875 r. 21 mil. tonn wartości 240 mil. franków w 
należy wytłumaczyć czysto przypadkowe- r. 1882, wreszcie w r. 1886 przeniósł 23 
mi okolicznościami, które spowodowały mil. tonn wartości 245 mil. franków. Wi-

Dle, raniąc jego umę i mi ość w asną 0-
robkow ieza, popychało go w kierunku roz- Myśl tego knpna podsuniętą zostala Alwi-

I 
nieconej przez żonę ambicyi. I cóż l nie- I nowi przez żonę· 
moglbyś istotnie stauąć na r~wni z :00n - Zostanie to przecie w rodzinie, twier­
Ram?~em? struty rozbndzoneDll przez .zonę dziła sprytna i przezorna mama, a lepiej 
nadzl~ja~, czuł C?Ś nakształt llI~cbęcI bu- to jakoś wygląda, niż żebyś mial pozostać 
dząc~J ~Ię ~ głębi s~l:ca dla medawnego wieczystym dzierżawcą. 
przYjacle!a I ~obro~I~Ja. P~trzył na ten W kilka tygodni potem, posłyszala głos 
kawał. zlemskleg? laju, gdzl~ b!ł dotąd męża wolającego ją i zbliżającego się szyb­
szczęśliwy, a gdzie przed chwilą JegoEwa ko ku domowi. Mamie znajdowalą się w 
~akazanym poczęstowa.ła: go ow?cem I czuł swym pokoiku, zajęta przebieraniem się 
jak go o~uszcza spokÓJ szczel ego dotąd w różową perkalową sukienkę, w nadziei 
zadowole~a. . oczekiwanych dnia tego, odwiellzin Don Ce· 

Sz.częśclem wk~ótce potem. Don RamOli zara. Mis Mob·ady w tejże samej uadziei 
ZIDaI~. 2!apewne l1!e ~omyśła~ Slp' wcale pla- ścierała ze sprzętów kurze. Coś w głosie 
nó.w l w.ldoków m~stl~s M~hady, względem męża, jako też niezwykla do powrotu po­
s~ego j.ed~naka l. dZledzlca, .uszczupl?ue~o ra, uderzyło ją. Wypuściła z rąk ście­
J>lZ~Z plzel.ózne pIZygO~y, majątku. ~~stl.es reczkę i pobiegła przez kuchnię na jego 
I ~s Mul! ady uczestn~czyły w .p~gJ zeble, spotkanie. Biegł prawie przez grzędy, zdy­
w. z~l~bnych, eleganckich, nm!slme na tę szany, spocony, z dziwnym, od lat wielu 
Ul ~~ys~ść . z Sakramento. splowadzonych niewidzianym blaskiem oczu. 1I1is Mulrady 
snk~Hlch, nawe~ sam, Albl~ zmuszony: ?~ł sentymentalnie pt·zypomniała sobie, że wi­
"':~HI~ no~y fi ak, ~ ~tÓlym POSpO!ICI~J, działa go tak podnieconym gdy w IIIinois 
mz w codzIennem. nbla~l~ wy~ląd~ł. J\~lstles oświallczał się ojcu o jej rękę. Był wów­
Mulr~dy . d~u~? l szel?ko lozpl.awlała o czas poprostu parobkiem u ubogiego też 
"swej s~l~cle .• o tem. jakt? staja szlach- dzierżawcy. Przypomnienie bylo tem żyw­
ta wymlel~ I wywa~ła nan?\Ą· o w Red- sze, że i teraz rozwal·ł ramiona, składa­
D~g. na: oSlad!Yc~ sąSIadkach I ~umoszkac~1 jąc glośny pocałunek na ogorzalych mał-
Wl azeme ~akle, Jak gdyby .sama pochodzl- żonki policzka.ch. . 
ła z rówDle starozytnego Jak Don Ramon '. .' 
szczepu i jak gdyby zdrowie jej własnego .-. ~óJ SIę. B.o~a CZłOW1~k~1 zawo.łała, 
męża wiele pozostawiało do życzenia. Ota- oClel.RJą.C tWalZ faltuchem, ~tIes M~lt a.dy. 
czała przytem najtkliwszem współczucietn qo CI SI? stałol za lada chWilę spodziewam 
osieroconego Don Cezara. Ten ostatni zam- Się goścI. 
knięty w sobie jak i ojciec, w ciężkich - Zn~lazlem M~lwino! woł~ł Alwi~,-: 
tych cbwilach sztywniejszym się jeszcze pyszI.1a zyła.. Wywmęła mu Się z objęć l 
.zda wal, a czując pewną slabostkę ku Ma- pytająco spój rzala w oczy. 
mie Mull·ady, tern niechętniej korzystał - Znalazłem kopiąc studnię. Żyła, ta 
z uprzejmej gościnności mistI-es Mnll·ady. sama, której oui tam napróżno, oddawna. 
Oświadczył ~Ję nawet z gotowością sprze· szukali. Bogactwo dla ciebie i Ula Mamie. 
dania, jak to było życzeniem nieboszczyka Tysiące tysięcy! 
ojca, za niewielkie pieniądze, panu Mulra- - Poczekaj I 

Przemysł, handel i komunikacye. 
Drogi żelazne. 
- Pod Petersburgiem czynione są pró­

by z nowozbndowanemi wagonami dwor­
skiemi, zaopatrzonemi w ręczne hamulce, 
które powinny pociąg zatrzymywać na miej­
scu przy szybkości 90 wiorst na godzinę 
i na największych pocbyłościach. 

- Celem uproszczenia manipulacyi w 
prowadzeniu ksiąg kontowych i rachunko­
wych, w niektórych wydziałach drogi że· 
laznej warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, 
dyrektorowie: techniczny p. Sulikowski i 
finansów p. Strasburger osobiście roztrzą­
sają sposób, w jaki dotychczas czynność ta 
w danycb wydziałach jest dokonywahą. 

Handel. 
- Transporty zboża na. kolejach nad­

wiślańskiej i warRza wsko wiedeńskiej w o­
statnich dniach powiększyły się. Z tego po­
wodn zachodzi potrzeba puszczenia w ruch 
dodatkowych pociągów towarowych. 

- ,Świet" donosi, iż hurtownicy, pro­
wadzący handel herbatą, zamierzają pod· 
wyższyć jej cenę. Jako motyw takiej de­
cyzyi knpcy podają wydatki na nowo usta· 
nowione banderole do oklejania paczek z 
herbatą . W sprawie tej toczą się jeszcze 
układy pomiędzy większemi fu·mamL 

- Czytamy w ,Ogrodniku Pols!dm", co 
następuje: "Znaczne ilości wczesnej kapu­
sty, kalafiorów i innych cenniejszych wa­
rzyw, szły corocznie z Warszawy do Pe­
tersburga w ładnnku pehlemi wagonami, 
dopóty, dopóki w tem mieście nie pojawiły 
się też same warzywa miejscowej prodnk. 
cyi. Wysyłką, jak dotąd, zajmowali się ży­
dzi. Aliści w tym roku niektórzy warzy· 
wnicy polscy, z inicyatywy jednego z nich, 

eszła śpieszDle o sieDI. sza Ja 
wołała na córkę. 

- Mamiel możesz Zl·zucić nową snknię. 
Mamie protestowała, lecz mistres Mulrady 

rozskazala stanowczo: 
- Mówię ci! słyszysz! 
Na górze, w pokoiku przycichło, mistres 

MuIJ·ady wróciła do męża. Cbwlla ta przerwy 
rosproszyła radość z jaką biegł do żony. 
Rzecby można, że przestał cieszyć się i 
chełpić odkryciem. Czekał aż przemówi. 

- Nic jeszcze nikomu o tem nie mówi­
leś,-spytała? 

- Nic, nikomu. Sam byłem w głębi szy­
bu. Wiesz, nie spodziewałem się ... wcale 
tego nie szukałem ... kopalem ot tak ... 

- A co, Ilobrze wiedziałam co robię, -
przerwała mu żona, - doradzając ci kupno 
tej ziemi. 

TWal·z mn się zasępiła. 
- Sądzę, że Don Cezar nie posądzi...­

począł,-zresztą gotów jestem ... 
- Ahal-bzyknęła pani - wieczysty z 

ciebie utrapieniec! Co, może oddać, podzie­
lić się? Niby nie wiesz, że przez ciebie 
gIlziebądź zualezione złoto, twoją, bezsprze­
cznie twoją. jest własnością? 'fakie prawa, 
takiel Płaciłeś przecie za te wydmy, nie 
wiedząc za co płacisz. Zresztą - dodała 
po chwili, - czyś się nie domyślał... 

igdy Malwinol - wiesz przecie do­
brze, że nie - zaprotestowal, - przysiądz 
mogę··· 

- Nie przysięgaj l a tymczasem nie mów 
nikomu. Sluchajl Zaniechaj tej ghlpiej stu­
dni, odpraw robotnika natychmiast, pakuj 
się, o czwartej pojedziesz do alu·amento 
i weźmiesz z sobą. Mamie. 

- }(nmie? - powtórzył zdziwiony mał­
żonek. 

- Trzeba przedewszystkiem naradzić się 
z prawnikiem Cole i widzieć się z mym 
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bardziej przedsiębierczego, wysłali Pierw-I żecki rs. 799,8~5, sandomierski 651,205, I ski ego nie. grzeszy oryginalnością, jest bO-/ (-) Teatr łódzki. Dziś w teatrze let;;; 
szy wagon kapusty na własne ryzyko. Jak opoczyilski r . 644,268, radomski 641,480 wiem pisana na zwykły temat wielu far SelJina poraz pierwzy "pałac i rudera" 
nam opowiadano, stała się rzecz dziwna, 1'8., kozienicki rs. 190,-182. W miaastach francuskich, lecz że je t osnutą na . to nn- sztuka w ,l-ch obrazach; z powieści Bole: 
bo wagon !JO drOdze (podobno w Kownie) zaś: w Radomiu r8. 360,680, K07Jenicach kach miejscowych, których po tacie dowci- sława Prusa, n cenizowana llrzez J. Po. 
prze tał caly tydzień. Pomimo tego nielor- r" 36,000, Opatowie rs. 30,000, Saudomie- pnie ą. charakteryzowane, bawi i polm- pławskiego i S. Staszewskiego. Jak nam 
tunnego przypadkn, cty może-czego inne- rzu ZB. 19,575, zydlowcn rs. 13,740, Przed- dza tlo <zczerego 'miechn. Dw&j litwini, wiadomo, role z tej sztuki rozdane zostały 
go, kapnsta doszla ua miejsce zdrowo, i borzu I , 13,409, taszowie rs. 11,261), mąż pod~jrzliwy, Czupryukiewicz po zulm- wczoraj; radzilibyśmy przeto przedstawie. 
zbstała sprzedana, a nawet zaraz zażądano Opocznie rs. 9, 00, Ostrowcu rB. 8,400, jący lekar twa na porost wło ów i Widocz- nie odłożyć na dni kilka, w którym to Cza­
,lrugiego transportu. Może tedy warzywni- KOliskir.h I·S. 6,525. kiewicz malarz, są jedynie wybitniejszemi sie artyści mogliby role swe naJeżycie wy­
cy nasi potrafią z tego skorzystać i wy- - Zapotrzebowanie ołowiu w ostatnich postaciami IV ztuce ... bez treści , która w tudyować. Naszem jer;t także zdaniem 
dobędą się z uścisków zbytecznych pośre- czasach tak się powiększyło, iż kopal nie ogródkn tylko ma szanse powodzelua. - żeby do takich sżtuk, jak " Pałac i rudera-' 
duików. Rzecz ta nie jest wcale latwa - w okl'p,gach gÓl'Jliczycb: ałtajskim , nerczyll- Z wykonania farsy arty!lci wywiązali się 2JOCiągu po.§pies::nego nie za..~tosowywać. ' 
TJJ'zyznl\jemy, inna bowiem rzecz prollnko- skim, kirgiskim i terskim, jak donoszą z powodzeniem. Benali ant w roli Ozu­
wać, Il inna handlować. " " 'owosti," już się wyczerpały. Z tego prynkiewicza grał z werwą. i humorem. 

- Przed tygod.niem donosiliśmy, iż nue z- powoli n przą.dzono poszukiwauia m lly 0- . Ku\{ujskiego i Bieda.i Jtięgo .grali pp. RÓ­
kallcy prowiucyi pruskich, graniczących z łowiau~ i odnałeziono nadzwyr.zaj bQgate żaliski i ' taszkow ki bez zarzut,.; lliespo­
Króle~twelll, wllieśli do urzędu kanele .. kie- żyły w dolinie I'ze1<i Kubania, obfitlljąc~j dziankę nam też sprawił p. Lidtke, Który 
go IV Berlinie podanie o cofnięcie zakazu w bogactwa kopalniane. lli~dzy innemi w roli Widoczkiewicza dowiódł, że gdy 
wwożenia w granice państwa pruskiego natrafiono też na pokłady węgla kamien- chce, jest użytecznym aktorem, z roli -ma­
trzody chlewnej z Królestwa. Obeclue na- nego grube przeszlo sążeń . larza wywiązywał się jak uależy, czego 
deszla z Berlina decyzya, cofająca ów za- - Z Krakowa oono zą, że w dobrach p. mn wiuszujemy. ztywnickiego gral pan 
kaz, z warunkiem jednakże, iżby trzoda L. Graevego, posła do parlamentu pl'uskie- Idziakowski; artysta ten zwykle slllnienny 
zaraz po przebycin granicy była zabijaną. go, polożonych pOll Krosnem, trysnęło obli- i prll.Cowity i tym razem wykazał powyż­
Jakkolwiek rozporządzenie to nie pozwala te źródlo nafty w miejscu, gdzie znlł:jdowa- sze zalety: Na wYl'óżnieuie także zaslu­
prowlUlzić handlu trzodą chlewną ua wię- la się dawJla kopalni/], nafty. Kopalnią. tą żyły panie: BOl'awska, Solska, Kwiatkow­
kszą skalę, w każclym jednak razie zbyt zarządza p. S. N. Gniewosz. ska i Brann panowie Mielnicki, BaJ'lOszew-

KRO NI K A. 
Warszawa. 

nierogacizny do Prus znacznie s ię ożywi. - WllI.lle m'zędowych sprawozilań,opal'- ski i DąbrowskI. 
Poczty. tych na wyniku mlócenia zboża, zbiory ży-

Od kill'1l dni bawi w Warszawie mar­
grabia: Pazo cle la Merced, b. minister spraw 
zagranicznych za panowania Alfonsa XIr.­
lV ubiegłą niedzielę jakiś niecny lozezimie. 
szek wyzyskał niejakiego Bencya!\a Rogo. 
wicza z BI'zezia pod Rogowem, 1:tÓl'y po 
(loklJuanej operacyi w szpitalu tutejszym 
udawał się koleją wiedeńską do domu. Udy 
nieszczęśliwy ukazal się ua dworcu, niesio­
ny przez żonę i dwócb tragarzy, zbliżył się 

- Glówny zarzą(l poczt i telegrafów do- ta w Przedlitawii nważać należy za ~I'e­
nosi, iż nil stacyi pocztowo-telegraficznej dnie, zbiory pszenicy za slabo średnie, zbio­
Jelonka, w gubernii czernillOwskiej, rozpo- ry jęczlnienia Zll liche. Owies w Czechacb, 
częto przyjmowanie depesz międzyna.rodo- na Szlą.~kll, w części także i w !(rainach 

R. dOli jeden z jego wspólwyznawców i Z'\O-
(- ) Ćwiczenia. \V niedzielę dnia 25 b. 6arowal się, że bilety kupi, a otrzymawszy 

m. o godzinie 7 I'auo odbf)dzie się ćwicze- pieuiądze, wywiązał się z przyjętego obo­
lue I oddziału łóclzkiej straży ogniowej wiązku jak najlepi~j, gdyż resztY' uie ' bm­
ocbotniczej przy domll rekwizytowym te- kowało ani grosza. Oszustwo wydało się 
goż oddziału. "~l te ćwiczenia naczelnik ,dopi6l'0 w wagonie przy sprawdzaniu bile­
straży ogniowej zaprasza do wzięcia udzia- tów, tu bowiem przekonano się, iż wręczo­
łu toporników innych oddziałów. ne żonie Rogowicza służyły tylko do PI'U-

wycb. alpejskich, udał się lepi~j niż jęczmieJi. 
Przemysł. Wogóle zaś zbiory owsa są jeszcze wciąż 
- Zebranie ogólne towarzystwa wal'- 110bre. BW'aki ndały się dobrze, wiory ich 

szawsKiego oczyszczania i sprzedaży spi- w Galicyi będą jednak tylko łabo śl'e-
rytu u odbędzie ~ię 27 września r. b. dnie. 

(-) Targi zbożowe. WczorlY/ ua. tacyi szkowa, różnicę za§ ceuy zabrał usłużny 
towarowej przedalIo: pszenicy 200 korcy wSpÓłwyZD>lWca za swoją uczynuość.­
po rs. 6 kop. 35, 100 korcy po 1'$. (I kop. Wystrzalmlł z "ewolwem odebraAa sobie 
40; żyta 2QO korcy po rs. 5 kop. 20; owsa życią 60-letnia Reifeldowa, wlallcicielk_a do-
900 korcy po r5. 3 kop. 40 za korzec. mu przy 'ulicy Młynarskiej. - Za. parę ty-

- Z kOlicem rokn prze zlego w gnberni Taryfy. 
1'a(lomskiej czynnych bylo 301 fabryk i za- - Od 10 sierpnia r. b. do czasu nsta-
kładów przemysłowych czyli więcej o 102 nia żegln"i ua Dnieprze (w bezpośredniej 
niż w roku poprzednim. W liczbie ich komnnikacyi), od stacyi Kijów-lozeczny PQ­
,znajdowało się obrabiających prodnkty ro- łudniowo-zachodnich dróg żelaznych, do sta­
ś1inne 175, a mianowicie gorzelni 29, fa- cyj So nowice i Granica warszaw 'ko-wie­
bryk wódek 4, drzewek do zapalek 1, tar- dellakiej drogi w kierunku Kowel-Wal'sza­
taków 8, olejarni 16, młynów parowycb 1, wa, przerabiane mączue prodnkty, w pel­
młynów wodnycb i wiatraków 87, browa- nym ładnnkn wagonami wagi 610 pudów, 
rów 15, papierni 1, cukrowni 2, smolarni plozewożą się na zasadzie poniżej wyszcze-
1, octu 1, farbki do bielizny 2. Obrabia- gólnion~i taryfy: 

Nf!. NowJ'm Rynku splozedano: pszenicy godni ma zjechać tutaj tvłaŚt;iciel balonu, 
100 korcy od rs. 6 kop. 30 do rs. 6 kop. pruznf!.czonego do przyjmowania podl'62-
40. Z tegorocznych zbiorów,sprzedano flsze- nych.- Na wyścigach cyklistów w Warsza­
nicy 120 kotcy od rs. 6 lmp. - do j·S. G wie w dniu 15 wrze~nia, między innemi na­
kop. 1.5; żyta 300 korcy od I'S. 5 kop. 10 'groda'llu będzie się znajdował srebrny przed-
do rB. 5 kOl). 20. , miot, dar towarzystwa wioślarskiego.-Obe-

Popyt na zboże riobry. cnie IV Warszawie wchodzi w modę sport 
Siano od rs. ' l kop. 5 Ido rs. l kop. 20, spacerowania na szczudłach. 

jących prodnkty zwielozęce 48, a mianowi- Do stacyi Granica. . I'S. 96 kop. 83 słoma do rs. 1 kop. 30 i" kOluczyna od - Reforma sądów gminnych. W kOlwu 
cie gorzelni 42, miodosytni 2, mydlarni 2, " " So nowice . " 97 " 08 rs. l kop. 30 do rs. l kop. 50 za pud. roku zeszłego poruszono kwestyę, o ile są-
fabryka zćpałek 1, sukua l. Obrabiających Oprócz tego pobierają (-) W domu Wajkert3., pod Xa 61 przy dy gminne w Królestwie odpowiadają I'ze­

ulićr Widzewskiej, mieszka loz6Żnik 'l'. M., czywistym potrzebom kJ-aju i czy nie było­
który bije wieprze, czem Zanill!lZy~zCZ& 1)0- by właściwem zastąpić ich jed.noosobową 
wietrze i niepokoi kwikiem wieprzów mie- władzą sędziów pokoju. Izba sądowa' war­
szkańców tegoż dOIiltl.. Zaznaczyć t\'~eba, szawSka dla należytego rozstrzygnięcia rze­
że podwórze domu NB 61 jest bardzo małe czonej kwestyi; zgt'omadziła nader bogaty 
i zauieczyszczone już i bez tego różnemi matel·yal. Obecnie do opracowania tego 
śmieciami i odpadkami. mataryału delegowanym zostaje do rozpo· 

produkty kopalniane 78, a mianowicie fa- się dodatkowe opiaty za 
bryk gwóździ 2, fryszerek 36, łyżek bla- naładowanie i wyładowa­
stauych 2, narzędzi rolniczych i wozów 4, nie . . . . . , . ." 4 00 
wapna 6, kafli 3, cegielni 16, warsztat Za oddanie z drogi ua 
mechaniczny 1, kotlarski 1, hitta szklana drogę . . • . . . . " 3 80 
1 garncarnie 3-, fabryka fajansu i porcela- Wystawy. 
uy l, dachówek 2. W ciągn roku zam- - W Rydze otwartą została . wystawa 
knięto browarów 3, papiernię l , smolarnię robót nauczycieli szkólek ludowych, wyko­
l, polewy garncarskiej l, razem 6 fabryk nauych według zakl'esu kursów umiejętno­
ot'rarto zar: tartak 1, olejarni 7, młyn pa- gci, robót ręcznych zaprowadzonych w se­
rowy 1, wodnych i wiatraków 87, fabryk miuaryach nauczycielskich. Nauczyciele o· 
farbki do bielizny 2, garbarnię 1, mydlarnię bowiązalli są. obznajamiac:. z robotą ręczną 

(-) Sprawa nożowa. Niejaki W. N. po- rządzenia starszego prezesa izby "sądowej 
kłócił s ię z robotnikiem fabryki p. Sahei- warsza.wskiej, sędzia pokoju oMziału skier­
bl!ll'a- Wawl'zyJicem Bataliuem. W trakcie -niewiekiego 'p. Grabowski. 

1, cegielnię, warsztat mechaniczny 1, da- swoich uczniów. 

kłótni N. . uderzył Batollua kilID"ieniem w - Konkurs pływacki. W tych dniach 
głowę, skutkiem czego B. upadł zemdlony. dboył się ,w Berlinie wielki konkurs pły­
Rozwścieczonemu N. nie doŚĆ było tego -wackL Zwycięsca, który w plozeciągu 4-ch 

-zwycięstwa nad B., lecz wyjął nóż i .zada! godziu 58'1. minuty przepłynął przestrzeń 
takowym niebezpieczną ranę w plecy Ba- 9,500 metrów (8 1/ . wiorsty), otrzymał me­
tolinowi, któremu obecnie gl'07J 1 uiebezpie- dal złoty. Drugi ze współzawodników prze­
czeństwo utrlJty życia. N. aresztowallo. płynąl 7,450 metrów w ciągu 4-ch godzio 

cbówek fabryk 2, razem 168. Pomimo ----
otwarcia tak wielu fabryk ogólna produ­
kcya zmniejszyła się o rs. 518,433, a uby­
ło robotników o 453. Pierwsze miejsce pod 
względem produkcyi zajmują fryszerki, na­
stępnie garbarnie. Prodnkcya fabryczna 
każdego z powiatów (oprócz miast) ;przed­
ątawia się jak uastępuje: powiat opatow­
ski rs. l 749,272, koński rs, 1,330,9;l9, ił-

ratem em em. o o MalDle, potrzebUJe 
rozerwać się i odświeżyć toaletę . Reszta 
do mnie należy. Możesz na mnie liczyć. 
Idę powiedzieć Mamie i przygotować ją do 
drogi. 

Mnlrady przeciągną;! ręką. po roztarga­
nych włosach l i spoconem ' czole. Dumny 
był z przytomności i energii swej mał­
żonki, lue usiłował uawet stawić jej opom; 
czuł się jednak zmieszanym, niezadowolo­
nym. Rado ~ jego piel,zchła zanim olśnił 
żouę a r/lczej wcale jej nie olśnił swem 
odkł'Jc~em. Ha! wchodziło to na tor, naj­
zwyklejszych pod słońcem wypadków. 
.Uprzedzę Mamie" mówiła. Milejby mu by­
ło uprzedzić ją. samemn i widzieć rumieniec 
d2ie\ częcia, czytać w jej ocz.ach radość ... 
'1'0 zadowolenie przynajmniej żona pozosta-
wić mU mogła! . 

- Nie masz do stracenia czasu-mówiła 
niecierpliwie, widząc go zamyślonym. 
Może niecierpliwość ta ubodła go żywiej, 

może też była to pewność siebie wobec 
luespodzian~j zmiany losu, bo odważył się 
zaprotestować. 

- Poczekaj chwilę-lozekł z powagą -
nie powiedziałem ci jeszcze wszystkiego ... 
Je t ,jedlIa okolicznoś" .. . 

- I cóż-spytała obojętnie. . 
- W s~ybie zastałem kilof i łopatę. Zy-

ła wprawdzie niezostała olIkrytą, lecz,;ą 
Hlaily, że ktoś był tam już i pracował. Tak, 
i Rtamtej strony wzgórza są ślady starego, 
opuszczonego szybu. Zarzucono snać da­
reulU.)'ch wówcza 1l0szukiw&Ji. 

- Cóż zatem,- wzgardliwie pytała mia­
tr(;'B Mulrady? 

- ,A ha/-mówił zWQIlla Alviu-wygląda 
to tak jak gdyby ktoś przedemną na żyŁę 
tę byl natrafił. 

- Natrafił, r~lIcił i zostawił dla ciebię, 
akurat dla ciebie-żal'towała żona!-Jakie 
to m(!drel Niby nie wiedzieli w zy,cy, że 
to wzgl\rze żadnych nie przedstawia wido­

ków? OjJuszczone zastali§my w dzień na-

Wiadomości biezące. 

(-) Z teatru. Wystawiona onegdaj far- (-) Kradzież. Niewiadomego nazwiska -26'1, minuty. 
sa pp. Golańskiego i Poplawskiego .Adres złodzieje dostawszy się do mieszkania FraIl'- ~ W Wiedniu w dnin 10 b. m. otwarto 
mojej żony", zgromadziła do teatru lewe- ciszlra. Górskiego w domu pod Na 789 przy dla pJlbliczności cesarsko-kJ-ólewskie muze­
go liczuą publiczność, która bawiła się wy- ulicy św. Benedykta, skJ-adli pościel i ku- um' historyr naturalnej, wielce w cenne zbio-
bornie. ztuka pp. Golańskie o i Popław- fel' z J,:zeczllmi . " ry zasobJIe. r ,/ 

szego tu przybycia, żal SIę oże o tam oWtórzyl pytanie cz~ obeJmUJąc, utów. Każ y wIe pr~eCle, że w ta'c się 
zresztą, twoja to własność, opłacona, na- . wzru.sion~ j ej rostargnieniem .. , chodzi za plugiem a, chwała Bogu, nie je-
by ta, nikt nie protestował, czego czekasz, - Czy ' rada? steś już prostym ogt'od.nikiem. 
co zamiei'zasz począć? Ogłosić może, że 0- - Dosyć, -odrzekła utw&lniając, się z je- - Więc czemże jestem, - z uśmiechem 
czeknjesz posiadacza skąrbu, czy też jechać, go objęć oj żlekka, wz'ruszając ramionami.~ wpół zdziwienia, i wpół zadowolenia spy­
jak ci to radzę, zaraz, o czwartej, do Sa- Dosyćl Zawsze spodziewałam się, że wcze- tal Mu1rady? 
kramento? !lniej lub później, ,COŚ i przeoie zmienić się - Kapitalistą wedle mnie, a mania mó-

Mult'ady namyślał się. Nie szukał złota, musi. Ahl wyglądam jak czupiradło I Marlrn. wi "właścicielem dóbr ziemskich.-
o podobnem nie m,arzył od:kt>yciu. Głęboko tak śpieszyła! Ohciała ·koniecznie wyprawić Właściciel . ów dólu: ziemskich, dos}1:edłszy 
wkorzenioua uczci wość kazaAa mu być ro~ mnie z domu przed przybyciem Don Cezara. do gościńca; markotny usiadł przy drodze, 
ważnym. Tak, żona miała shlsznoŚĆ. Czy - A tyś miała ochotę widzieć go przed spoglądając na zabłocone swe buty. Mamie 
kwestyę tę ró,wnie jak oua sumienie poj- odjaadem,-domyślnie pytał ojciec? tymczasem spacerowała z niecierpliwo§cią, 
mowało, o tern, co prawda, nie myślał. . - Niel .nie, chciałam tylko by mię zo- wyglądając nadejścia dyliżansu. A jednak 

- Masz słnszno~ć-rzekł wreszcie - je- baczył w ~j snkni - odrzekła szczerze.- gdy nadjechał, nie było jej IV pobliżu, za-
dziemy! Ąbal-dodaAa śmięjąc się-dla. tego to ma- myślona Meszła zadaleko. Musiano ua nią 

- l'y/ko, mówiąc tam z prawnikiem i ma kazala mi jaknajprędzej tamtą zrzu- czekać. 
bratem m"im-dorzuciła mis Mulrady,....,nie cać ... rozumiemi. . Gdy wsiadła, ojciec jej wskoczył na kozie!. 
wspominaj tego głupiego kilofu, co tam za-,. - Nie bój się-pocieszał ją, . czule wpa- - Przestraszyłeś lnię przed clnvilą, -
padł pe,wnie wypadkiem. Nie ma co ludziom trując się w nią-podobasz mu. Się w każ- rzekł woźnica. I' 
zawracać głowy głupiemi Pl'zY'pllszczenialpi. dej snkni, a teraz to już będziesz dla nie- - ' - J &kim sposobem? Spytał Mukady. 

Przygotowania do podróży nie wiele Z\l- go partyąl - Przed trzema laty,-mówit-przejeż-
braly czasu. Mistr Mulrady z córką, w to- - Nie wiem,-odparla.-Oni bb zawsze dźałem właśnie tędy jak .dziś i na tym sa­
warzystwie niosącego ich kuferki sług i , byli bogaci, od dziadów,' pradziadów, wów- mym właśnie kamieniu, tak samo ze sp,u­
chińczyka, udali się na go'ściuiec, wycz'e- czas, gdyśmy byli ubogiemi u nich dzier- szczoną głową., siedział taki sam' nieznajo­
kując nadejścia dyliżansu . Ojciec z niepo- żawcami. my. Zatlozymaliśmy się a on siedzi. Wołam 
kojem spogłądaJ ua córkę. .Liczył na to Mulrady zas.ępil: się. Smntek a potem coś go, pytam-milczy. Nie było radyl powie­
sam na sam i cieszył się z gÓl'y, $\vie- naksztalt gnie\YIlI przetńknęło mu po twar.zy. działem mu wprost co o nim myślę i poje­
żością wraźeil dziewczęcia. ZmrozlYa go - Tak twierdzi Don. Oes&J'? - spytał chałem dalej. razajuŁt·z wracamy, a on na 
praktyczność żony. lfamie była zammję- ostro. . . < temże miejscu-skamieniał czy co? Zesko­
niona, uśmiechnięt1l., duże j~j oczy uie- - Bynaj"Iniejl-odparla Mamie. - Oho! czylem z kozła, wstrząsaAem nim, nic. Byl 
zwyklii błyszczaly. Ojciec cieszył ,się ' na- złoM'iłabym go na czemś poclobuem! Nie w dyliżansie doktór Duchesne i ten dopie-
I'i'ZÓ(l. tacy to teraz o mnie starali się będą.. ro powiedzial, że zdawien dawna trzeba 

- I cóż Mamie,-zagadnął,-bogatą bę- Szli pJ'zez chwilę miloząc i wyglądająe się ,tego było spodziewać, że to paraliż. 
dzil':.z Ilziedziczką.! Ho I ho! n/tjbogf!.tszą tak, jakgdyby spotkalo ich niepClwollzenie. Jak nieżywego od~ieźli do szpitala. Odt>!d 
chyh,\ i tu i we Frisko. 'l'ak przynajmniej wnosił towarzyszący im itie lubię tego miejsca, wyzuaję i teraz 

- Eh! chIńczyk. Wtem bil1iŁe 7.ąbki Mamie błyał:}' wlaśnie, (Iostrzegłszy jak tam siedzicie pod 
Nie siucIIala go nawet, błyszczące oczy w u§miechu. , .~ drzewem ze zwieszoną. głową, przykrego 

szukaly w n:t\" kreślonej dali szyldów naj pa- - E! niel papo!-'-zawoła.la/ ~,kocha się dozuaŁem wxażeuia. 
r ar1n iejszyt:ll w San-Francisko magazynów; on we mnie ,a ,ja' w nim i gdyby nie no\ye Opowiadanie to nie mile na Mulrady 
poglądałJ " góry i wzgardliwie na szczu- projekty mamy.. . . wywarło wrażenie. Gotów j uliJ był zwie-

ple kufer ki; wyglądaly nailejścia ilyliżansu; - Jakie znów projekty? - spytał zanie- r.zyć się woźnicy ze swego szczęścia! ' tak 
oglądały nowe nil ręku rękawiczki, słowem pokojouy ojciec. ' po prostn, aby go Illozekona6 jak nietra­
zukaly wielu bliskich i odległych rzeczy, - E h/ nic/--o!l rzeklo wiewczę i śpiesz- fnem było powyższe zestawienie, lecz pow-

tylko nie zukały zgoł/t tkliwego ojcow- nie doda.Ja: I strzymał s ię w porę· 
skiego spojrzenia. ~ Szkoda papo . żeli nie wloży! lepl!ZYch (D. c. n.). 



. " 189. 

-= Z Łęczycy piszą do "Kaliszanina": 
Od pewnego cza u. podróżni jad~y z 

Łę~zycy przez Ozorków. Zgierz do Łodzi 
narażani są. szczególniej nocnlj. porą. na na­
(lady i krad7jeże. traż ziemska powiatu 
łeczyckiego i łódzkiego prztl(lsiębrala obla­
v.:y w celu schwytania łotrów. lecz zawsze 
bez kntecznie. gdyż ci znajdowali sprzy­
mierzeńców .gród ludności. a nawet. są 
silne poszlaki . że wskazywano im miejsca 
podatne do rabunku. W takim stanie rze­
czy stróże porządku publicznego zamiast 
zyskać pomoc od mie zkańców doznają tyl­
ko przeszkód. ~remwiększa więc jest za­
sluga stlmżnika z Ozorkowa. (nie pomnę 
jego nazwi,ka). że mimo takich nieprzyja­
zoych okoliczno 'ci, snm jedan. przebrawszy 
i.ę po cywilnemu, jednego z głównych 
członków bandy wyśledził i schwytał; jest 
to żydek. dawny żołnierz. "r)1)ędzony z woj­
ska za złą kondnitę i nieraz pociągany już 
przed kratki sądowe za różne rabuuki. lecz 
zaw. 7.e umial się zgrabnie wykręcać. ję­
cie takiego ptaszka może oddziałać bardzo 
do<latnio Jll\ bezpieczeństwo publiczne. 
\V ŁQCzycy od lat paru wzmaga się ruch 
budowlany. obecnie przybyl'a pokaźna pię­
trowa kamienica przy ulicy N"adrzecznej. 
W rynku z rozwalonej rudel")' drewnianej 
Jl. JJlludau rozpoczą.! hudowę obszernej ka­
mienicy podobno dwnpięm'owej; wprost par­
ku rozpoczęto stawianie kamie.niczki mniej­
zych wymiarów. Budowa pawilonu wię­

ziellllego z nowym murem okolllyn1. kosz­
tem okolo rs. 60.000. szybKo postępujll pod 
nadzorem ustanowionego komitetu. który 
pilnie cznwa nad. dobrocią materyalów i 
prawidłowym rozwojem fabryki; wreszcie 
z dobrowolnych składek parafian przystą­
piono już do wzuie ienia nowego murOWII­
nego domu dla pl'óboszcza; składki chociaż 
,powolnie ale wpływają dość obficie. a na­
wet od takowych nie uchylają się ewange­
lióy. zamie, zkali w ojJrębie tutejszej parafii. 
W gminie Gostków. ~ zaniedbany oddawnf 
kościół parafialny w Wartkowicach. po.d 
opieką i za staraniem jlroboszcza ks. Sta· 
miero,vskiego w zupełuości odrestaurowauy 
został z dobrowol,nych ~kładek, z których 
zakupronym bj6 ma i nowy orgau, nadto 
w tym jeszcze ~oku postawiouy .zostanie 
dom dla plebanIt. • 

, Myśliwi; nie czekając nawetjlrzędowego 
terminu. jakim jest dzień 1 (1ilr b. m. pa­
stwjlj. · ę. już nad zaj~ami i kuropatwami; 
te ostatllie padły już setkami i po najwię­
ksZej części wysyłaue są do Łodzi. 1>0 tam­
tejsi kl'eźusi dobrze. placą. za. podobne przy­
smaki. Myśliwi dawnego autoramentu ,a 
zarazem posiadacze obszerniejszych prze­
strzeni. nietylko liami nie polują<. lećz.niko­
mu l~edąi1'walajlj. polów3.Ć na swoich polach 
przed 1 września. .o działalności towarzy­
stwa maj~eg:o ię zaj Ć za rowadzeniem 
racyon/tlnego łqwiectw& nic dotąd niesly­
szymy\ a prz ciei wyczytujemy w gazetach. 
że w Łęczycy i okolicy jest kilku człon­
k6w l1ale~cych do -wspomnianego- tOwarzy­
stwa. 

Jedynym objawem zespolenia towarzysz­
ki~O' Łęczycy jest insl;f.tucya ochotni­
czej straty gn.iowej. która d początku 
dobrze zorganizowana. ntrzymywana jest 
ciągI 'J" )la~eżytyrtl. porządku. a perwodycz­
nie odbywajlj.c odpowirdnie ćwiczenia. ka­
żdej chwili gotowa jest '!lieM pomóc/miesz­
kańcom. 'reatr amatorski. który ma...dobrze 
urządzoną salę z odpowiedniemi dekoracya­
mi. ~a~derol>Ij.,' a!nawet i bihlioteozM. prze­
szło od rokn nie I może się zdobJć na przed­
stawienie. Dla czego?.. Oto prawie każdy 
reżysef' ~ żali się. że ,?,szeIkie próby nie u­
dajlj. się. bo ZaWsze są na przeszkodzie ja­
kie'ś kolizye koteryjne, takl żjl dziś nikt 
nie '. chce się, lloiljąć nie.wdZIęczuej roli re­
żysera: a szKotla... bo niejedna instytucya 
moglaby z takiej zabawy osiągnąć korzyść 
materyalll/jl. Gdy sIę nie udało i to i owo. 
a ludziska ,. łakną. zabawy. więc łącznie z 
miasta .i ze wsi urządzono parę m~ówek. 
'a liaczeJ ,I /i sierpnlówek", które udały się 
przewybornie.""" \ .r . 

- Z pow. bałaszowskiego gub. sar atow­
skiej. o)Jfituj~ego w wielklj. ilość 'Ziemi nro­
dzajnej a ,nieuprawiohej, z nie~tł.ómaczo­
nych powodów ludność tłumnie emigruje 
uad AlIlll1:. 

- . W Mitawie zorganizowane zostało ło ­
tyskie towarzystwo rolnicze drobnych po­
siadaozy ziemskich. Cel towarzystwa: nbez­
pieczenie od strat i pomoc wzajemna w go-
spodarce. . 

-- Moskiewskie towarzystwo rolnicze sta­
ra się, by pobieranie podatków od ludności 
wiejskiej nie miało miejsca. wcześni~j. niż 
przed zup~lnem ukończeniem zbior ów i mło­
tu. gdyż włoś anie sprzedąjlj. często zboże 
na pniu na podatki. 

- W Sosnowicach wybudowany .zostanie 
z dobrowolnych , ofiar nowy kościół por I we­
zwaniem Na,jświętszej MaJ'yi Panny. 

- W Wilni.e •. ruch budowlany coraz się 
zwiększa; miasto buduje się gorączkowo. 

_ ·W Sejnach gub. suwalskiej. przy szkole 
3-k1asow~j. utworzony został k;omitet egza­
minacyjny. gr]yje urzędnicy lllOglj. zrlawać 
egzaminy na pt'awo otrzymania pierwszej 
rangi klasowej. 

DZIENNIK ŁóDZKI. 

- W Pradze Czeskiej grano teatr po 
polsku w stowarzyszeniu "Ogni ko". 

- W tych dniach dyżurny w biurze te­
legrafu w osnowicach. p. Pempel. ł~ząc 
aparaty celem zabezpieczenia od piorunu, 
nie zdążyl jeszcze włożyć ostatniej zatycz­
ki do galwano kopu. gdy zo tal rażony pio­
runem i rzucouy na przeciwlegIą ścianę. 
Urzędnik zranił sobie prawą rękę i utracił 
czucie IV niej i w prawej lIodze. 

- W Saratowie otwartą zostala do uży­
tku publicznego ieć telefoniczua. 

- Straszna burza nawiedziła Kijów i o­
koliCE} w dniu 14-ym b. m.' Kilka piorunów 
padlo w mielicie. a potężna nawałni~a spo­
wodowała komllJetny zalew lniasta.. Na uli­
cy Kre. zczatlk woda wtargu~la. do skle­
pów i zatapiała towary. 

ROZMAlTOSCI. 

)( W departamencie de Mosquitos, I7.OOzy­
pospolitej Honduras. jak ,looosz% dzicnniki 
amerykańskie. około 2ÓO mil powyżej ujścia 

~Aoki Partook i Qu:ungroo. niejaki A. J. Mnl­
Ier. odnalazł miny przedhistoryc-lnego indyj­
skiego miasta. które tak co do wyntiarów. jak 
pi~kności architektoniczncj. naJeżą do' najllla­
komitszych. Dostęp do miasta możliwy jest 
tylko od strony neki. od strony l,!dowej nie 
lU" żadnego Aladn drogi przez otaC""j~co je 
skały i bagni.ka; lecz i od rzeki rniny mc są, 

,,;doezne. zasłaniaj% je bowiem olbrzymie <Irzo­
W". które wcisnęły si~ pomilJdzy ruiny i brzeg 
rzeki. G<;sto osiedlona w pobliżu lodnoM in­
dyjska nie miała poj~cia o istnieniu tych śla­
dów dawnej cywilizac)'i. w kronikach miejsco­
wych również nie ma o nich wzmianki. Uzą.d 
rzeczypospolitej Hondoras udzielił panu MUlle­
rowi przywilej prowl\!jzenia poszukiwań na wla­
sny rachnnek. · Dotychczas znaleziono "iele 
pl"ledmiotów sztnki i rozmaitych narz~dzi z ka­
mieniał urny i inne naczynia z ozdobami, wy­
obra2ajllcemi w~e. glowy Mlwi i grubó nary­
sowane postacie ludzkie. 

X Cesarska menażerya w SchOnbrunn 
wzbogacon" została sześcioma mlodemi latoro­
ślami lwi?-go rodu. W ci'W' trzech tygodni . 
swego ŻyCIa male lwy wysuszyły tak daJece 
swoje mnmki. że wedle zdania weterynarzy 
przez dłngi czas nie będą one z(lolne karmić 
wlasnych dzieci. Zaszczyt karniieni" Ia'óle,,~­
cZów zwierzą,t przypadł w udziale ośmiu sukom. 

'Zarząd roenateryi cesarskiej Z" pośrednictwem 
wszystkich gazet wiedeliskich poszukuje nowych 
mamek. albowiem mlodym lewkom zagI'ata 
śmierć głodowa. 

X Odwieczne drzewa. W okolicach m. 
Bachczysaraju n" Krymie znajduje si~ w pew­
nym ogrodzie d'lb olbrzymi maj~cy cztery me. 
try średnicy z gór'l. Dąb ten podobno liczy 
llrzeszło tysi'ł'l lat. Jeszcze większym jest wią,z. 
zlllljduj'lcy się w okolicach tegoż miasta. Trzy 
metry średnicy ma pień orzecha włoskiego 
znajdnj,..y się na lloludniowem wybrzetu Kry­
mn. Byl on znany jeszeze' Genuellczykom.­
którzy nazywali go "drzewem stu rycerzy" po­
niewa2 tylu rycerzy pomieścić si~ mogło pod 
cieuiem jego konarów ..... 

T E L E G R A MY. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa" ZOl sierpnia. Weksle kro terIU. 08.: Berlin 
(2 <L) 47.20 'ąd .• H.1ó. I(}. 07J/J 1 02'/, knp.; . Uln· 
dyn kro ter. (3 m.) 9.59 "ąa. , 9.0IS J.-up.; Pary. (lO 
tł. ) 38.35 żą'l.. 38.27'/., 25. 2'2'/, kup.; Wiedeń (8 tł.) 
81.21; żl)ll .• 81.10. 81 kop.; 4,.,. listy lilcwid. Kr61. 
Polsk. duże 88.70 żąd .• 88.50. 60 knp.; małe 88.30 
żą!\.; 5'1. pożyczka wsch'odnia n eO\. 99.00 żąd.; 5% 
rus. 1'0:'. prem. z r. IBM lem. 263.50 kup.; taklLŻ 
z r. 1866 nem. 247.20 kup.; ""lo poż. wejV1lętrzn& 
z 1887 r. 83.50 żąd.; 5% li,ty za.t&wne ziemskie 
I·ej .er. 98.30 rą~ ; ID ser. lit. A 96.45 żąd .• 5'/. li· 
.ty " st .. m. Warsza-ry ! 98.25 ż'}'l .• !!B.OO !..~P:i 
II 96.25 ząd.. III 95.50 .ąt1 • IV 9a.25 r.ąd .• 9u.Ou 
kUI!'l V 95.15 żąd.; 5'1. obligi lU. WalO.awy duże 
~ .00 żąd:i ~'I! listy zast. '!". Ło!W ser. I ~.75 
z~".; n 9~.70 z:;d .• ID 93.25 "ąd .• IV 9"2.90 żąd.; 
Q /o listy .a'~wne m. Kafuza 102.00 iąd. . 10l.60 
kup. Dyskonto: Berlin 3'1.. Lon,lyn 2'/,%. Paryż 
3'/ •• W;edei, 4,'1,. Peter.burg 5'/,'1,. Wartość kupo­
nu z potr. 5'1.: futy zastawne ziemskie 79.2, warsz. 
I i n 188.-. Łodzi 146.5. listy lik wid. 85.5. poż. 
premiowa I 5l.5. II 209.8. 

Petersburg. 22 sierpnia. Weksle na Londyn 95.75. 
n pożyczka wschodnia 9Il'/.. IU pożye.k. wscho­
dnia 98'/,. pożyczka z 1884 r. -.-. 4'/,'1. futr 
zastawne kredyt. ziemskie 146.50. akcye banku m· 
ski~go dla haudh~ zagranicznego- 2.ó7. petersbur­
skiego banku uyskontowego 681. banku między­
narodowego 5W'/21 wa.rsz&wskiego hanku tlyskonto­
wego -. 

Berlin , 2"2-go sierpui&. Bauknoty ruskie zaraZ 
212.85, lU\ dostawę 2J1.7ó, weksle ua Warszawę 
212.50. na Peter.burg kro 211.60. na Petersb'!!r 
dł. 208.00. ua Londyn kro 20.45'/" 110 Lruulyn !lI. 
2O.:Jł l na Wiedeil 171.60, kUI'ony oelue 3'24.50. 
5", hsty Z&~tawue 64.00. 4'10 listy likwidacyjne 
5'1.80. pOiyc.ka r1lSk& 4'/, z lSSll r. !)J .90, 5%, 
1884 r. 101.90. 4'/ •• 1887 r. M.!lO. 6"1. reuta złota 
113.90. pożyozka wschodnia II em. 65.60. li emi­
syi 65.2Q. 5'10 ~ty z_stawne ruski. 10:HO. 5'1. po­
życzka. llrem.iowa z 1864- roku 174..10, takaż z 1866 
r. 162.ÓO, akcye (!rogi żel. wa.rszawsko-wiefleńskiej 
217.50. ak!lye kredytO\ve _ustryackie 163.80. akcye 
warsz&wskiego banku hau(Uowego -.-, dyskonto-­
wego 77.65. dyskontó niemieckiego hauku państwa 
:jOfo prywatne 2 11.4°/0' • 

lo~dyn, 22 sierpnia. Pożyczka ł1lSkl\ z \889 roku 
Uem. 91. 2'10 Konsole angielskie 98'1<. 

Warszawa, 22 sierpnia. Targ n!\ pl&t!u \Vitkow­
skiego. Pszenica SUl. ord. - -, pstra i dobra -
- -. biała - - -. wyborowa 635-650. żyw 
"yborowe 465-ł80, sreduie - - -, wadliwe 
- .jębzmiUt 2 i 4-0 .. !)d. - - -. owjes -270 
285, gryka - - - J rzelJik letni -, zimowy -
-, rzept\,k ra.ps zim. - -: -, groch l,olny - -
-, C\Ikrowy -- - -, fasola - - - 2.& korzec, 
ks za. jaglana - - -, olej rzepakowy - - -, 
lniany - - - za pod. 

Dowieziouo pszenicy 400, żyto. 300, j9czmienia 
-, owen. 50, groebn polnego - korey. 
Warsz~wa. 22 sierpnia. Okowita 78"/. z akcyzą 

po k. 9'1/IQ• Stosunek garuca do wiadra 100-307'/,. 
Hurt. skroCI.. za wiadro kpp. 841'-814'. za garn. 274 · 
-275. Szynh za wiadro kop. 854'-B57'. za garniec 
278-279 kop. (z dOlI. na wysch. t'lol. 

Ber lin, ?~ sierpnia. Pszenica lSt-l94 na 8ierp. 
192.00. na fut. grnd. 193.00. Żytu 152-163. na sier. 
160.00. oa list. gr. 16t.75. 

londyn. 21 sierpnia. Cukier Jawa 96 proc. 20'/, 
ospale. cukier burakowy 14'/. ospale. 

Havre, 22 sierpnia. Kawa good average 8antos 
ua. wrz. 92.00, na grud. 92.ÓO, na marzec 92.50 
stale. -

New·York. 21 sierpnia. Bawełna 1l.50. IV N. Or· 
leanie 11. 

New-York. 21 sierpnia. Kawa (Fair-Rio 18'/ •• Rio) 
}Q 7 low ordinary na wrzesień 15.07, na listopad 
19.16, 

Rozwiązanie logogryfu 
pomieszczonego w nr. 185 "Dzien. Łódzk." 

lofla Noiretowna 
Arrya I Messalina. 

1) Zemsta NietoperzaA 
2) O-de-o-N 
3) Farinnelll 
-1) ImperialL 
5). AnteA 

~
6l NemezyS 

DpusS 
IndyE 

,\J) RadoM 
10) Edward Llibowskl 
H) TerpsyhorA 

. 12} OsaczonY 
l3l WagneR 
.14 NotkeR 
15 A~hambrA 

Petersburg, 22 sierpnia ' (Ag. p.). Ogło­
szone zostaly tymczasowe przepisy. doty­
czące ogólnych sposobów usunięcia współ­
zawodnictWa dróg żelaznych pomiędzy so­
bą o przewóz towarów. Termin mocy przjl- 'I 

pisów. ustanawiających Iłorma.lną sklllę 
straty na wadze towarów przy przewozie 
.ich drogami żelaznemi. zostal tymczasem' 
przedłużony do czasu ukończenia rewizyi 
tych przepisów w radzie do spraw kolejo­
wych. 

Petersburg, 22 sierpnia (Ag. p.). "Now. Dobre rozlVi~.anie nadesIali: 1) p. 1I,ieczYKlaw 
Różański. 2) .p. Jan Suski, 3) p. Michał Jasiński. 
4) p. Władysław Żurlow.ki. 5) p. J6zef Cie •• ka 
6) panna Broni.ława J ałowska i 7) siostry panny 
:Anna i Marys. Bieńkowskie. 8) p. W. 'Wierzbicki. 
9) pani A. K .• 10) p. J&Il O. i 11) N.1<. 

Wremia' komunikuje pogtoskę. że to)va­
rzysz mini tra spraw wewnętrznych. gene­
rał Ignatiew. został mianowany kijowskim 
generał-gubernatorem. 

Ateny, 22 sierpnia (Ag. p.). Turcy wzma­
cniają wojenne postel'unki ·na granicy gre­
ckiej i skład liczebny garnizonów w.. Mace­
donii. 

Niżnij-Nowgorod, 22 sierpnia. (Ag. p.). 
Handel herbatlj. wogóle idzie doŚĆ slabo. 
Pozostało wiele niesprzedanej z dawniej ­
szych dowozów. a tymczasem dostawiono 
na jarmark kiachtyńskiąj herbaty 9.000 
skrzynek. hańkowskiej w skórach okolo 
54,000. cegiełkowej czarnej do 15.000. 
a zielonej do 20.000 skrzynek. Czarnej 
cegielkowej pozostało nadto jes~cze ," dro­
dze w '1;ium nin i w Permie na składach 
25,000 skl'zy ek. Średnie i wysokie ga­
tunki herbaty miały popyt znaczny l pra· 
wie je wykupiono: średnie do 8. a wyż ze 
do 5 rb . . taniej na skrzynce niż w r. Z. 
Kiachtyńską herbatę sprzę<!awano po 14;0 
do UlO 1;0 . • za skrzynkę. Niskie gatnnki 
bankowskie bez popytu, mimo że je tailiej 
o 10 do 15 rb. na skrzynce oddajlj.. Ce­
giełkowej herbaty ceny dotychczas nionsta­
lone; skutkiem nader znacznej podaż • ku­
pcy spodziewają się nabyć banlzo tan io, 
chociaż sprzedający sami j uż po 10 rb. na 
skrzynce opuścili. 

WYKAZ LISTÓW 
nied,or,ęlJZonych przez tutejszą stacyę poczUJ­
wo-telerJrafiCZnfł z pOlVodu niedokładnych 

adresów 'i innych prJiyczyll. 
Listy zwyczaj ne. 

Ferllyn"ndowi Utriehowi z wagouu poczt.. li 110. 
Tomczakowi ze Siedlec, Jnlitl.llnie I:ejman z wagonu 
l,oezt. )fi M. F. KOMztatowl z Rudy·Gnzo .... kiej. 
Angugcie Grodzieek:iej z Kalisza. J Bekkerowi. 
Maryi Bilawskiej. J'ano~'i Dymmel, 'fonnie Szelą' 
gowskiemn, Delapl\rtowi, Antonime Wojczykow­
skiej. Petroneli Swalskiej • Warsz_wy. Z. Mi,ino­
wi z Wio.my. Augustowi Miukke • Nięmiee, Da· 
nielowi Daniłowiczowi z wagonu poczt. Ji 71., 
Markusowi Łnncowi z Biebka. Józefowi Kozłow· 
skiemu z Blaszek, Alichslinie Marciniak z Huty An­
toniowskiej. Herszkowi Koene z Białobrzegów. Da· 
widowi Lege z Gnlzina., Noohllnol\'i. Rubinowi z 
OłoDmile&. Andrzejowi Kaplll!ta , Turku, Haruuna· 
nowi młsjsoowe, LeouowL GrinberErowi z wagonu 
poczt. !II 46. Gotiry,lowi Gaszke z Ruduiańska. )li­
chało"i NałęoI.;emu z wagonu IlllCZt. li 2.5. 

listy otwarte. 
Jekowi Winterowi z Grodziska. Berkowi Hillerowi 
• KońSkich. Ch. Wołkowic,owi z Białegostoku . M. 
n: Winklerowi • Łowicza. E. AbranlSkiemu z Ka· 
Iioza, Hinzc>wi Konowi • Radomia, MO!IZkowi Kup· 
iorwJOcowi z wagonu poczt. Jfł 87, ll&!ya.nnie Te­
resie Kromer z Audrzejowłl, Hercowi Ep ~t6jnowi 
z Warszawy. Wolfowi Zelikowi Lipszyc z W .. rs ... · 
wy. J. S'''piro z wagonu poest. Cbajmowi Goldspi· 

3 

nerowi • Pilicy. Jnlianowi Adlerowi z· Pietrow.b 
łIark1lSowi Łnneowi • Dynaburl!". M. Milcbikerowi 
z Willl... E. JlLDezewskiemu z Warszawy. L. B. 
Borchowiezowi z Warszawy, Herszkowi KOftDOwi J: 
Białobrzegów. Adamowi Aroidowi z Turku. 

Listy pod opuk,. 
Ludwikowi Pac&nowskiemn z We.rszawy, Aronowi 
Wolderowi • Libawy. 

Listy rekoIRendowane: 
Romauowi Zellmanowi z Dąbia. Adamowi Chomnng 
z Kurska} Józefowi Śnieehowskiemn z Aezyńskst 
!Jzykowi Markowiczowi z Lublina. Annie Kostuń z 
Ptńczowa, L. R&pportowi z lIieehowa, Henrykowi 
Kowalskiemu z Wolborz •. 

Listy plenlętne. 
M. Wyczlińskiemu z Mogillly. Janowi Lubelskiemu 
z Warszawy, Szajowi Tenenbaumowi z KorezynfL, 
Leonowi Gincburgowi z Od .. y. 

Posyłki : 
Abramowi Fr&dkinowi z Frydrycbsztadtu i A. Fra­
kowi z Dorpatu. 

TELEGRAMY GIEtOOWE. 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gie/dy 

l a weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 Mr. 
ua Londyn za 1 Ł . . 
na Paryż za. 100 fr. 
na Wiedeń zo 100 fl. 

la papiery pahtwowe. 
Listy lik 'idacyjne Kr. Pol.. 
RUSk-l lh)zyczka. wschodnia . 

.. ł% p<lż. wewnz. r. 1887 . 
Listy za.st. ziem. Seryi I . 

Listy ~aat. m. Warsz:·Ser. 
V. 
I . 

Lis"ty za;t. m. Łoi ~ e~yi 
V. 
l. 

" 
n. .. III . 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . . 

t' " na (losta.w . 
DYSKollto prywa.tne. . . . 

47.20 
9.59 

38.a5 
81.25 

88.80 
99.-
83.50 
98.30 
97.45 
9825 
95.15 
9-1 .75 
93.75 
93.25 

212.90 
212.75 
2'/.'/, 

47.10 
9.60 

38.25 
80.90 

88.70 
99.-
83.65 
9B.-
97.45 
98.25 
9:>.10 
94.75 
98.75 
93.25 

212.50 
212.50 
2'/.'/, 

Monety I banknoty : Not. nrzęd. Not. nienrz. 
Imperyały i półim~eryały ż~d. pl. 
(Emisyi 17 grudnia 1885 roku) 700 
Półimperyały 8tare Ź. 
Funty .terlin. w banknotach 
Marki niemieckie . . . 
AU8tryockie banknoty. . . 
Franki . . . . . . . I 

Wartość rubla kred. w złocie ' 
Kupony celne. . . . . . 

Er. 

i7'/. 
81'/. 
38'/. 

155 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Mallehtwa zawarte w 1niu 22 sierpnia 
W parafii katolickiej -
W parafii ewangelickiej 
Starozakonnych -
Zmarli w dulu 22 sierpni.: 
Katolicy : dzieci do lat 15·tu .marło 5, w tej 

Liczbie chłopców 2, dziewezttt 3, dorosłych -, 
w tej liczbie mężczyzn - , kobtet - , a. mianowicie: 

Ewangelicy : dzi ... i do lat 15-tn zmarło l. w tej 
liczbie chłopców l, dziewczt}t -, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężczyzn l, kobiet.-, a mianowicie: 

Jan Rode. l_t 50. 
Starozakonni : dzieci do lat 15-tn zmo.rło 2, 

w tej liczbie chłopców 2. dziewcząt - . dorostych 
1. w tej liczb· e mężczyzn 1, kobiet-, 8. mia.nowieie: 
'fojf S,tajn. l_t 30. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
U oiel P0181<1_ H. Litke. A. Czekliński. W. 

PotrzebińBki. B. Holz. J. Maciejewski z Wars,awy. 
R. Frycze z Piotrkowa, Dąbrowski z Zalesia. S. A. 
Dediulin z Pabianie, Pakielewicz z Toma.s.zow&, A 
Grams ze Rszew&, M. Famulski z Niedaszyna., O 
lsaj ew • Bogabe. 

Hotel Vic toriA. G. Himmel z Ode.y. H. z 
Gottberg z Królewca. Sztein z WarBZawy. 

== 
WYKAZ DEPESZ 

nied.oręc.z(}nycll przez t"tejSZ/f stacyę telegra­
ficz»4 z powodu nieod,lIawzienia atlresaWw . 
Lewinthalowi Dzielna ~r. 22 z Rygi - Kalence 
Gill!bm-gowi z Woroneża - Siedleckiemu Konstan­
j:ynowska Kr. 320 z Koń.kich - Ulica Drewnow.ka 
Nr. 90 z Kutna - Bogajewskiemu ze Zdolbanowa. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Lodu I GODZINY i MINUTY 
przych odzą: 8140\ 101151 41351 8150110130 

• Łodzi 
odchodzą: 

przychodzą 

do Koluszek 
fl Skierniewic . 
"' Warszawy 
" Aleksandrowa 
" Piotrkowa 
., Granicy 
" Sosnowca 
n Toma zow& . 

n Bzina 
"Iwangr. " Iwan. 
Dąbrowy( D,b. • 

:: Petersburga: 
" llo.kwy 
.• Wil\'łnia 

" Kra.kowa 
., Wrocław 1\ 

" Berlina. 

1 61 101 71 ~1 11 001 515~ 9130 

6M 

215 705 :1.0 JO 
ł a' 8' 
6 ~ ~ 10 20 
8 JO 
3 40 1025 12 4. 
9 - H O 
9 37 J 50 

tłO 
U8 
958 
l O'~ 

10 

7 5' Cl7 

7 Ol 

75t 
lOlG 

UWA.GA.. yrry oznaczone grubszym drukiem 
wyra.aj,. .. "" od god.iny ~j wi .... rem do ~f\­
dziu, &-ej rano. 
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O G Ł O S Z E N I A. 
Polka młoda, , KANCELARYA 

bardzo dobrze wychowaua, obecnie .ADWOKATA PRZYE'IĘGŁEGO 

W ogrodzie Sellillu. :Us~~j~~J~~~dfj!~~tz:.kip!~= Karola tBganowskiego 
w sobotę d. 24 sierpnia 1889 1."uje mi~js~a nauczycielki ~o mlo· pr.zenleslllnił. została do domu pana 

, • dyc~ dzIecI,. Iu~ towarzyszki. Zgło- PlOtrkowiikiego, przy ulicy I'lotr· 
• DO SKLADU GLÓWNEGO WYROBÓW 

T eatr Łódzki. 

TOWARZYSTWA PRZEHYSŁOWEOO 

Braci KRESTA WNIKOW w lloskwie 
nadeszły Pałac l Rnu~ra 

szeDla przYJmUje redakcya pod lit. kOlVsklej gdzie cukiernia Meyera. 
Z. A. 24. 1381-3-3 1211-0-0 

I 
06'r.oBlleult.'· t S 

E'ztuka w 5 obrazach, z powieści Francuska Cy..;C6BIoll\ IlpuCT3B1. C.,,119)1;8 Mil ' sWlece s earynowe: KO CIELNE różnej wiel-
Bolesława Prusa, uscenizowana P'BIolU Cp.eli 3·ro Il eTpoRoBcxaro kości, oraz pokoJ' owe, powozowe, latarniowe 
przez J. Popławski. 'ego i S. Sta- posiadai.~... ""'untowru'e J'ęzyk OKpyr:l 9. A. B11.~oYCIJB"', aIlTeJl}, . t . 

ki 
o"r"'" O' 'n Jl B l. p. 1 takowe spl'zedaie bortowJlle po teDaeb fabryezn·cb. 

szews ego. francuski, może znaleźćnatych- eTBylOlIU" B'L rop. "Asn no II o , 
MOJE lmiastowe miejsce (demie place) A3eBcnoil yun:t XI 1-137, Ha acno Generalny reprezentant na (rólestwo Pelskie 

k t
" za wynagrodzeniem stołu i BaHiK 1030 CT. YCT3sa rpalKJJ;RHCH. Leopold MEYER w Warszawie 

Ursa ancow mieszkania. Piśmie~e ~fero/ CY)l;onp.,06uBlIReT'L, uo 24 ADry 1405-3-1 
składatj. w redakcYI "DzlenUl- CTa IH89 r. 0'1> lO ',aCODl. yTp3, iTaiiiiliili .......... 2.6.z.'ielniiiiB.2.6 •......... 

dla doroslycb I dzieci osobno, 1'0ZpO- ka" poa lit. J. li. 1392-3-2 B'I> AOIl1l nOA'I> X2 257 no ITeTPORoB- -
. . cKoli y.!Dl\t B'I> rop, .'(OJJ;3K 6yJJ;eT'L 'JH:3~::>E:::~OI€3-C>C~C:::~~.c:~ 

czynaJą slęsle~penia'lf:~r:.k, dni~ 27 • (Jpoll~Be)\eBa ny6J1H'łlI3B npoAalKD " 

L k 
. 1 . Weber majster ADulII.llaro IIllyllleCTO:t, npHn3)1;Jle '" e 'cye gImnasty n 1II31llRrO Py)\O.!L~y Ma.,py, COCTO. 'fi 

ot~~~~~~ ~r~~~a:~t1~:et. ~d ~oe~J:~;:~i:~~c:~ fu:o~d\m~~~~= ~~~ !:~::,6~~~R~:=~~PA;:l: ~~~- 8 E Y R K B M S C H A , 
12 do 4 po południU . Ulica Dzika nia. Oferty pod lit. H. E. w admi- rOD'}, D'I> 985 py6. 50 K,lU. S 

dom Dobrzyńskiego l\k 516. nistl'acyi "DzieDllika Łódzkiego". OlllICb, Ol\1lUKY II Cal!Oe npOJJ;8 1 " , 

Adolf Lipiński 1385- 3-1 D3e,we IlllYllleCTDO 1I0ll<IIO p3aCKO' 8 - • 
, Tpll rIo B'L AeHIo npO)l;311tH. O 

nauczyciel tańców i gimnastyki. __ Za wypożyczenie rs. 600 do 800, rop JlOA3Io 11 ABrycJ'a 1889 r 
________ 1=3:.:8=2_-....;4-=---=-3 _1. ~!~:wif.0j~~~d~~a pr:;!~t~Ć u~;: (Jy;e6Bulł llpncTaB'I> li1l.10YCOB'L: Szanownej Publicznoś~i mia.sf:a Ło~i. i. o~olic mam zaszczyt 
W <1 k lasowej szkole r ealnej manie na wsi. w pięknej lesi,toj oko- J 407-1 dODleść naJ uP.1'; lDIeJ , ze 

nl
"zkl'ol Z pens"onatelll , Iicy, blisko miasta l stacyj. Wiado- U T' . " p- JJ7H.BuTCE ~ 
'i uJ, mość u W-go Chiczewskiego r6g Za· n ~ 

wadtltiej i Długiej dom Rejtera. 
XI 80 141»-3-1 ryszta a owyc w rlllDach 1 ber. ram, kon· ł 

~ Z~pis ' uczniów Tł' P . ł :~~~ dom.llid~o;:~~l~j~~~oi bez, nad· O Z ca em towarzystwem 
~ . (. . . omacz r~slęg y 291-0 Ludwika Uenlg. skład . . k ł 

rozpllczyna SIę dDla 12 sIerpma. . - ~ . --- aJącem Się z o o o 
Przełożony szkoły przy SądZie Ok~~Wym PlOtrkow- NOWA 8 150'b 120 k · 
J. JJ.leje-r. A. JJTa66e,"cweig PRALNIA Warszawska OSO , OnI, 

1333-6-6 pod firmą ł . . l . O 
-------=..:c.:...:......::......::..-Ip?wróci! z podróży, ~esz~~ obec- J ' f " S OllIe Je enIe etc. etc. 

Zapis uczniów do me przy ulicy MoskiewskIej (By- OZOi ,na . .' .. . . . '" 
SZKnŁY REALNEJ PRYWATNEJ kowskiej) w domu Jakubowskiego " VI azeby dać cykl plzedstaw)en . • Arty§Cl l artystki z mego to- 'łI 

U .:I. vis-a-vis Zjazdu Sędziów Pokoju. Z ,lniem 1 Sierpnia r. b. otwartą g warzystwa są to tylko pIerwszorzędne siły. O 
rozpocznie się z dni~m 1.6 b. m., 1395-4-2 została n0'Y~ pralnia, przy ulicy Ba.let Z około 40 młodych da.m Wła.sna. 
rok szkolny za§ 24 sIerpDla r. b. ., Piotrkowskiej w domu W-go L. • 8 

Grac=yk Osoby poszukUJqce lekcYI Meye.ra .pod NR 52~ .(nowy 88). orkiestra. z 36 ludzi 
__ • muzyki języka fi'ancnskie o i P.rzY.lmuJe _ wszelką bI~lizn.ę do pra-. . . , 

_....:. _____ .....::13::2::0:........:6::.....-.:.6_lpolskie:,.0 ora.z przygotowani~ do Dla ,la~ką, męską Jak. 1 stołową, Oprocz n"jzna.komJtszych specyalnie hippicz-
B,". Bundo szkół z~ł~siĆ ~ię rac~ą, ni. N0:wY- k~~~~~';:'~ ~~'a~~~'atne I dobre wy- • nycl~ popisów. pI:zedstawiane będą • 

leczy choroby kobiece, za pomocą R:ynek l\i 6, lDIeSzkaDla 22. codzleu- J ' fi" naJwspamalsze orygmalne pantommy 

JarociJiskiego. 1398-25-2 1399-3-1 1273~0-4 wys awowe 
massażu. Nowomiejska dom W-go me do godz. 5 po POłUdnIU. oze lUa D. t . 8 

.DEN'J'~!j'J' A tndzie~ naj.bardzi.ej interesujące balety. 
. StaraDl~m ~oJem będZIe zaprodukować tylko to co jest 

J. Haberfeld W Helenowie naJlepriZ6go l najnowszego. Z uszanowaniem O 
powrócił i zamies.knł w ,Iomu Sz. Bu"'c" D kt Wiś1ickiego r6g ulicy Pio:.rko\<,kiej i 7.ie- W , .. ,e, yre or. C 
lonej, \V bramię 2-ie piętlo. I' rzyjm uje 0,1 NIEDZIELĘ, dnia 25 sierpnia 1889 rokn. __ Bliższe szczegóły podane 'będą w afiszach. 1389-3-1 
godz. 9 rauo do 1 i od ~-7 p.' I'olu lnin. I. I. JEDYNY WZLOT l. I. &0000 ~ 
OperB~ye wykonywa h., bólu przy ~ 
pomocy tlenku azotu (g az roz\\'e~elaj !cy. S ł 
____ ----'1:.:..;3· ':.:....,-..:::.,j(='-~i.,_ y n n e g o a m e ryk a ń s ki e g o a r e o n a u t y 

lUb~~I!~~PO~~~~ltakO- Karola lrROUX_ NIE MA ęRż!;}J ZĘBÓW 
wy, ktoby mia,ł do odstąpienia przy I:. Eliksiru \\1ielebnyc;h 00. Benedyktynów 
kolei raczy złożyć swą ofertę w Opactwa w Soulac (Gironde) 
redakcyi pod adresem "Skład". wynaleziony ,'313 przez przeorR 

w roku Plotra Bonraand --:: _____ • .:..:13:::;89=--...:.2:.--..:.2_1 wynalazcy swego spatlochrollu 
Do ulokowama zaraz Pan Leroux wzniesie się ze swoim spatlocbronem sam i bez NasrodzoDY rs 6 000 gondoli do wysokości 5,000 stóp nad paziom, następnie przy 

zlotem\ mr.dalaml nr Brukseli! i 880 r. I IV Londynie f8i! 
Co.uienne Dżycie kilku kropel tego 

z?a~ennęgo eliksiru zapobiega próch­
llleDl~ zębów, którym nadaje alabastro­
wą blałogć, wzmacnia dzią.sła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

.,. pomocy swego spadochronu spuści się na ziemię. 
Wiadomo§~ o~ 9 do 12 i od 4 .~o z;r Zwracamy uwagę Szanownej Public7.ności, że do najbardziej 
6'/.. po obiedzIe u. p. W. RU~LD- interesujących chwil tego sensacyjuego, jedynego w świecie ek~pery­
skiego w ka~cel.aryl W-go Rejenta. mentu, zaliczyć najeży przygotowania do wzniesienia się, czynione 
ta Gruszczynskiego. 1383-3-3 przez pana Leroux wobec publiczno§ci, oraz odjęcie spadochrunu. 

Z powodu wyjazdu do. sprze- Wzlot nastąpi z położonego za budyukiem restauracyjnym placyku. 
dania CEr Y MIEJSC: Stół zarezerwowany na 4 osoby na tarasie otacza-, . bl" jącym placyk 6 rubli, krzesia numerowa.ne na balkonie 1 rubla. garmur me I Wejście 40 kopiejek. 

składający się z kanapki, 6 kl'Ze- SP:z~daż uprzedni~ biletó"! na wszyst~e lniejsca. odbywa się. w ks~ę-
ł 2 ~ ter stołu d k . galDlach Pp. L. Fischera l R. Schatke go, a takze w składzIe p<l.ple-

se , o l, prze anapę l ru pana J Pete 'sil O'e 
lustra. za pardzo przystępną cenę. . l"... 
Wiadomość pod Xi 520 (nowy 88) Początek połączonego z przedstawleDlem 
ulica Piotrkowska w domu W-~o RONCEBTłJ 
L. :M;eyera w "pralni warszawskiej". . 

1401-3-2 w niedzielę po południu o godz. 4. WZLOT pana Leroux nastąpi 
==::-:==-:-:=:::7.....::.=~::.....--=- o godzinie 6. 
PRYW ATNA SZKOŁA III-klasowa Wzlot na.stąpi bez u' zJC'ł~du na pogodę 

i okolicznosd. 
Z 6-letnim knrsem Szanowną Publiczuość uprasza się zachowywać przy sobie. bilety aż 

w ZlJie rzn. do chwili następującej po wzlocie, 1403--3-2 
Mam honor zawiadomić Sz. Pu­

bliczność, że zapis nczniów do szko­
ły mojej odbywać się będzie codzien­
nie od d. 20 lipca (l sierpnia) r. b. 

Do szkoły wstępować mogą chlop­
cy od lat 7. Zakres szkoły odpo­
wiada 4 klasom szkóll'ealuych z do­
datkiem nauk przyrodniczych. Przy 
szkole istnieje pensyolu~t. 

Przełożony szkoły 

Albin Kowalczewski, 
kand. nauk matem. Odes. uniwers. 

1078 · 25-13 

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI, 
fabrykę t'atD iluder 

przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na ulicę Piotrkowską tlom 
M. PL Wienera obok cukierni Raymonda. 

M. Likerma.n et, J. M. Abra.msohn. 
Tamże przyjmuje się obrazy do oprawy. 

1393-10-·2 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i llŻyteczny preparat 
najlepszy z ISlnlejąeyeb środków leczni­
czych, zapobiegający IVsulkllD elerpi~· 
.Iol!! zębiw. 

Oprócz eliksiru, WJl'abiany jest jesz. 
aze pl'Zez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst­

kich zuaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
patecznych. Agent główny (ltjegu.ill. Bordeaux 106 & 108- Croix 
de ~eguin. 000-0 

Począwszy od d. 10 b. m. w obydwóch cukierniach moich 
podawany będzie 

GRENADINE 
po 10 kop. Kieliszek tego owocowego syropu wlany do szklan­
ki zwyczajnej lub sodowej wody daje w każdej porze roku 
przyjemny, zdI'owy i orzeźwiający napój. Jeżeli zamiast wody, 
llŻyjemy lodu tłuczonego i pijemy go pl'Zez słomkę, napój ten 

staje się jeszcze przyjemniejszym. 
Za dui parę Grenadiue sprzedawana będzie na butelki. 

A. WiUtehube. 
1312-10-8 

Wydawca Stefan Kossuth. - Redaktor Bolesław Knichowiecki, ,l.lo~BOJleHO lI,eB3)'polO 11 ABrycTu 1889 r. W drukarni "Dziennika Łódzkiego". 
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